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prawa żeglugi na Dunain: 


jest kwestia 


iezależmości marodów maddunaj- 


skich. - Ahslbsasi chcą pamować mad Europą 


W dniu wczorajszym wParyżukomi-| gwarantowania „swobodnej żeglugi“ na| omówione na konferencji 
h| Dunajn dla celów wymiany handlowej. 


sja gospodarcza dla państa bałkajsk 


obradowała nad sprawą $eglugi m Du- 
maju, Zgłoszono dwa wnioski: włiosek 
anglo - amerykański, azai ję 
zabazpieczenia w trakt: z Ruhunią 
kwobody żeglngi na Dunśju dla vezyst- 


kich państw, i rosyjski + o wyłęzoniu 
tej klauzuli z traktatu, płieważ prawa 
żeglagi na Dunajn obchddzi tyll pań- 
stør naddunajskic. Ddegat  Śtanów 
Zjednoczonych mówił o foniecznęści za 


Delegat: jugosłowiański twierdził nato- 
miast, że zagadnienie żeglugi na Dunaju 
jest sprawą obehodzącą wyłacznie pań- 
stwa nadbrzeżne. 

Wreszcie delegat francuski zgłosił 
projekt kompromisowy, aby umieścić w 
traktacie z Rumunią klauzulę zapewnia 
jącą swobodę żeglugi dla wszystkich 
okrętów handlowych wszystkich państw; 
szczegóły zaś tego projektu mają być 


międzynaro- 
dowej z udziałem Rumunii, Rosji, Fran- 
cji, Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii oraz państw naddunajskich, 
| która będzie zwołana w 6 mies. po wej- 
ściu w życie traktatu. Po zgłoszeniu 
projektu francuskiego Stany Zjednoczo- 
ne i Wielka Brytania wycofały wnio- 
sek. * 
W głosowaniu wniosek radziecki 
upadł 9 głosami przeciw 5, zaś francus- 
Ki otrzymał 8 głosów przeciw 5. 


Dziś W 


kiórzy ORZEC 


"r" 


dzie 


pee | Na szubienie 


Jak już donieśliśtay, wyrok na 
21 przestępców wojennych, zasia- 
lających na ławie oskarżonych w 
Norymberdze, został ogłoszony wczo 


poda do wiadomości wymiar kary, 
ustalony dla poszczególnych zbrod- 
niarzy. 

Świat czeka z niecierpliwością na 
dzisiejsze orzeczenie trybunału no- 
rymberskiego, które stanowić będzie 
zarazem ostateczne zakończenie 
wielkiego procesu, trwającego bli- 

sko rok. 


Boją się delegatów 


Grecja odmówiła prawu wjazdu 
Francuzem 

Ambasador grecki w Paryżu odmówił wł* 
zy wjazdowej do Grecji delegacji francu- 
skiej Rady Ruchu Oporu, która zamierza: . 
ła się udać do Grecji na zaproszenie grupy 
EAM. Rada Ruchu Oporu oświadczyła, że 
postępowanie ambasadora greckiego świad 
czy o istniemu dyktatury w Grecji. 


e 
Dalsze posiłki 
wysyła Holandla do Indonezji 
Według doniesień z Amsterdamu, holen- 
derskie ministerstwo spraw wojskowych 
zamierza w dniach najbliższych wysłać na 


wyspy Indonezji jeszcze 4 dywizje wojsk. 


yr 


oraz 


k na zbrodniarzy 


wojnę, światowa, zgwałcili wszystkie prawa 
zatopili całą Europę we | we krwi i łzach 


$wastylca będzie ich szubiemicą 


Wczyraj o godz, zo-tej rano roai 
się w Norymberdze sesja Miçędzynķodo- 
wego Trybunału Wojennego w celu qiczy” 
tania wytoku i jego motywów na zbrdlnia” 
rzy niemieckich. Wśród szczelnie zapiłnio- 
hej saligłos zabrał przewodniczący fądu 
AM Lawrence, który skreślił chraz 

$zystkich przestępstw hitlerowskiej Hiki 


zpoczęły wojnę napastn$zą, 
y wszystkie wiążące ich umłwy 
i (rastaty międzynarodowe. Pierwsłym 
zbńdniczym czynem Hitlera w znaczfiu 
praya międzynarodowego był zabór Autrii 
i Cęchosłowacji. Zbrodnia ta zost kp 
kłaqnie przemyślana i dokonana z całą e- 
mcdjtacją. W roku 1939 Niemcy dokoniły 
zbrdpiczego napadu na Polskę, po którfm 
inwazje na Danię, Belgię, Holin- 
semburś, Wreszcie rozpoczęły jë 
ı wojnę przeciw Związkowi Rae 


zapobiec zamierzonemu atakopi 
Rzeszę. Tymczasem, jak dowh- 
Rosja sumiennie przestrzegała 
z Niemcami paktu o nieagresji 


rej 
Winda pastniczą rozpoczęły Niemdy 
szgiw Gecji, Norwegii i Jugosławii. 

Da prziprowadzenia swych planów Hf- 
tlerpotrząpwał pamocników — dyplom 
tów poli „ wojskowych. Ci ludzie są 
odfwiedzidni na równi z nim, nie mogł 
sie asłaniadkwi erdzeniem, iż „wypełniań 
jednie rozkggy Hitlera", 


Gganizację które zostały przez Trybuf 
ane. Æ zbrodnicze są następując 
SD (politją), Gestapo i przywódc 
parii narodowo socjalistycznej 
Człnkowie tych organizacji uznani są zą 
człpków organizacji zbrodniczej i winni 
bvdpociągnięci do odpowiedzialności sądo* 
į Wolni od ofpowiedzialności są tylką 
ci i. którzy wystąpili z szeregów tych organi! 


NSDAP) i i 


zbrodnicze, rządu Rzeszy, dowództwa sił 
zbrojnych i sztabu generalnego oraz SA. 
Mimo to na podstawie stwierdzonych przez 
przewód sądowy faktów i zbadanych doku- 
mentów należy orzec, że liczni przedstawi” 
ciele organizacji, nie uznanych za zbrodni- 
cze, dokonali wielu ciężkich przestępstw 
międzynarodowych. Ci ludzie muszą być 
rani. Przewodniczący wyliczał długi sze 
g przestępstw, popełnionych przez kiero” 
wników Rzeszy i ich posłusznych wyko- 
nawców. A więc, masowe deportacje ludno” 


WONOWONE nai 


RATA 


ści krajów okupowanych do Niemiec na ro- 
boty przymusowe, masowe aresztowania i 
represje w stosunku do. rodzin podejrza” 
nych o wrośi stosunek do okupanta, oktop= 
ności obozów koncentracyjnych, gdzie naj” 
więcej zginęło Polaków i Rosjan, potworne 
traktowanie jeńców, ohydne znęcanie się i 
masowa eksterminacja Żydów z krajów 
okupowanych, wreszcie rabunkowa gospo- 
darka, wygładzanie ludności krajów okupo“ 
wanych, grabież mienia cywilnej ludności. 

Trybunał obalił 


dotychczas nie istniały ustawy międzyna- 
rodowe, przewidujące kary za wojnę na” 
pastniczą. Sąd dopatrzył się w całokształ- 
cie działalności państwa hitlerowskiego 
cełowej, planowej i przemyślanej akcji, sta” 
nowiącej zbrodnię przeciwko ludzkości 

Trybunał uznał, że wojna napastnicza 
stanowi nie tylko przestępstwo, ale. jest 
zbrodnią główną, popełnioną wobec ludzko 
ści. 

We wtorek 


zostaną wydane wyroki na 


twierdzenie obrony, żel poszczególnych działaczy hitlerowskich. 


UJ 


IE JEST KAPI 


WODO O OOO Ą 


K? 


Tajemnicze zniknięcie asa kolarstwa polskiego. — Kim jest Męż- 
czyzna w Sportowej koszulce w prosektorium ? 


Bezpośrednio po ka 
wej 


trofie kolejo- 
w Łodzi rozniosła się wiadoma 
6d śmiertelnych ofiar znajduje się 
m. in. słynny olimpijczyk, ag kolarstwa 
polskiego Mieczysław Kapiak. 


Na miejsen katastrofy bowiem znale 
iono trupa mężczyzny w średnim wie- 
ku, ubranego w koszulkę sportową, jaka 
kolarze. Twarz zmarłego by 
ztalcona, jednak obeeni na miej 
cu zgodnie stwierdzili, 


tyczne cechy przema- 


którym nie znalezione żadnych doku- 
mentów osobistych, jest właśnie Mieczy 
sław Kapiak. 


Wiadomość ta wywołała zrozumiałe 


zadi przed r września 1939 f. 
Matomiast Sąd nie uznał za organizację, 


R ŻA w świeci 
rielkie zast” 


POZA z 


że wzrost, tusza | 


pałożył dla rozwoju sportu polskiego. 

Łódzki Okręgowy Związek Kolarski; 
przystąpił już nawet do urządzenia od 
edniego pogrzebu znanemu kolarzo 
amierzano zainicjować nawet 
kę, celem kupna wieńców 

Qzekano jednak na oficjalne potwier- 
dzenie śmierci Kapiaka. Wszystkie 
zwłoki zostały już zidentyfikowane. Po- 
| zostaly tylko dwa trupy, t tości któ 
zeh nie udało się dotąd ustal 
| Wczoraj do prosektorium miejskiego 
przy ul. Sędziowskiej udali się dele i 
azku sportowego, którzy po oli 
ogłedzinach wyrazili wątpliwość, 
meż; na w sportowej koszulce 
Kapiakiem. 

Ale jednocześnie Warszawa nie prze- 


pow 
wi i 


jest 


mieszka stale w Warszawie przy ul. Sta 
lowej 13 i od dnia Po) zedzającego kata- 
strefę zaginął po nim wszelki ślad. 

ieczysława Kapiaka rie ma w sto- 
daje o nir również żadnych 
lomości Szczecin, gdzie odbyły się 
+ W których Kapiak 


Gdzie więc nóż al się nasz kolarz? 
Czyżby sportowcy, którym jest on tak 
zo znany, mogli się pomylić, oglą- 
e zwłoki w prosektorium i w takim 
razie czy to rzeczywiście są zwłoki Ka- 


-| piaka? 


A jeśli nie zginął on w katastrofie, 
gdzie się podziewa i jaki go los spotkał? 


Zagadkę tę, trzymającą w napięcia 


staje alarmować telefonie emal za 
pytaniami w sprawie L apiaka. K 


larz 
slarz! 


szerokie rzesze sportowców, niewątpli- 
wie wyświetlą naibi žsze dni. (x), 
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zbrodniarzy hiti 


Dzienniki londyńskie poświęcają wiele 
miejsca oczekiwanemu wyrokowi w proce- 
BM noryzaberskim podając przy tym szcze- 
gółowy opis więzienia, w którym prze = 
ją oskarżeni. 4 EE Waco 

Oskarżeni umieszczeni są w indywidual- 
nych celach, mających solidnie okute drzwi, 
w których znajdują się kwadratowy otwór, 
około 6 cali wielkości. Przez szparę tę 
Świeci światło, a dozorcy co jakiś czas za» 
glądają do cel. Cele oświetlone są jasno aż 
do godziny policyjnej, t. j. 8.30, potem 
oświetlenie zmniejszone jest do połowy — 
tak, że gdy więźniowie śpią, dozorey mogą 
ich w dalszym ciągu obserwować. 


Umeblowanie cel, których wielkość nie 
przekracza T—9 stóp, składa się tylko 
ze składanego łóżka i krzesła. Stół przy- 
mocowany jest do podłogi tak, iż nie mo- 
'że być preysunięty do okna, umieszczone- 
go wysoko w murze i okratowanego. 


Więźniowie od czasu do czasu przenosze- 
ni są do innych cel, by zapobiec kopaniu 
tuneli wzgl. wyłamaniu okna, a materace 
w ich łóżkach zmieniane są co dwa tygod- 
nie i dokładnie rewidowane. W celach 
usunięto wszelkie gwoździe i haki, któreby 
umożliwiały więźniom odebranie sobie ży- 
cia za pomocą powieszenia się na własnym 
ubraniu. 


Na zewnątrz więzienia, pod kamienną 
ścianą 20 m. wysoką i 4 grubą znajduje się 
szerokie puste podwórze. Tutaj więźniowie 
odbywają swój codzienny spacer, przedła- 
żający się nawet do 4 godzin  dziennii 
Mogą chodzić, gdzie chcą, byle odległość od 
ściany była 10 łokci i byle nie zbliżali się do 
siebie. Nie wolno im siadać, ani niczego 
podnosić z ziemi, Na szczycie muru znaj- 


SZKOŁA TAŃCÓW 
TOWARZYSKICH 
WŁADYSŁAWA CYRULSKIEGO 
Łódź, ul. Kilińskiego 85. 
Zgłoszenia do kompletów dla począt- 
kujących 1 zaawansowanych oraz na 
lekcje indywidualne, przyjmuje kan- 
celaria Szkoły codziennie od 17—21. 
OSTATNIA NOWOŚĆ „Sw in g“ 


Codzienna nowelka „Expressu" 


Ratunek 


Aktorka Dina Barelli studiowała 
nową rolę, W tym okresie nigdy nie 
można ‘było się z nią widzieć, Nie 
przyjmowała nikogo. Nie rozmawiała 
z mxm, aż do premiery. 

Ale pani Renata Koch należała do 
ludzi, którzy nie znali sławnej aktor- 
ki, I dlatego odważyła się zapukać do 
drzwi jej mieszkania i złożyć swą kar- 
tę wizytową z uprzejmą prośbą o w 
dzielenie kilkuminutowej rozmowy. 

Oczywiście jak było do przewidze- 
nia, Dina Barelli posłała natarczywą 
nieznajomą tam, skąd przyszła. Zapo- 
wiedziała pokojówce, by nie zawraca” 
no jej głowy. I z grymasem znudzenia 
położyła się na kozetce. 

Pani Renata Koch była jednak oso- 
bą bardzo energiczną. Trzy razy poko- 
jówka wychodziła do przedpokoju, trzy 
razy wracała do buduaru swej pani, aż 
wreszcie Dina Barelli, zdenerwowana 
i zła kazała ją przyjąć. 

— Pani sobie życzy? — zapytała 
zimno. 

— Nazywam się Renata Koch. Zda- 
je mi się, że nazwisko moje nie jest 
dla pańi obce... 

— Możliwe.. Nie przypominam so- 
bie. Ale cześo pani sobie życzy? 

— Panno Dino Barelli — niech mi 
pani odda moje dziecko... 

Aktorka spojrzała zdumiona na przy 
byłą. Później uśmiechnęła się lekko. 
To było „nieźle powiedziane — 
rzekła wreszcie. — Mam wrażenie, że 
lepiej nie powiedziałaby najznako- 
mitsza aktorka. „Niech mi pani odda 
moje dziecko”... Wspaniałe. 

— Spojrzała raz jeszcze na przyby* 


e chwile í 


EXPRESS. 
w Norymberdze 


jdują się straże z karabinami maszynowymi 
i zwykłymi. 

We wschodnim skrzydle podwórza znaj- 
jduje się winda, która zawozi oskarżonych 
jwraz ze strażnikami na 3 piętro gmachu 
ądowego, gdzie pancerne drzwi windy 
otwierają się wprost na pomieszczenia dia 
oskarżonych. 

Sędziowie zajmują miejsca vis a vis cho- 
wągiewek z kolorem narodowości sędzi. 
Na najdalszym miejscu, najbliżej zaś ścia- 
my wschodniej siedzą Rosjanie, następnie 
Anglicy, Amerykanie i Francuzi — każdy 
z głównym sędzią na czełe. 


skarżonych 


erowskich.—Jak wyglądają cele i sale rozpraw sądu 


PROTEZY DLA INWALIDÓW 


ILUSTR. 


i asze 


NIEPEWNY pyta, jakiego użyć sposolu, 
aby się przekonać nareszcie, czy „Oni ź 
kochą? Ależ najftostsz 

Kobieta, która kocha rzadko kiedy potr: 
lukryć swą miłość zej ma skłonno: 
dò nadrniernego jei uzewnętrzniąnią... 


W kierunku zachodnim od sali sądowej 
znajdują się galerie dla prasy i publiczno- 
Ści — następnie pomieszczenia dla radia i 
operatorów filmowych. Miejsca na galerii 
wyposażone są w słuchawki, które powta- 
rzają słuchaczom rozprawę w języku an- 
giełskim, francuskim, rosyjskim jemiec- 
kim. Sala rozpraw może pomieścić tylko 
600 osób. 

W dzień ogłoszenia wyroku ustawione 
będą głośniki w trzech innych dużych sa- 


% 


C.O. Ma pan 22 lata, żyje Pan z mężar: 
ką 29-letnią, która ma dziecko. Kobieta ta 
była dla Pana bardzo dobra w ciężkich dla 
Pana chwilach, Romans Wasz trwa już 
blisko dwa lata. Obecnie wrócił mąż Pana 
ółki. Mąż wie o wszystkim. „Teraz 


nić z nią nie bardzo mi się uśmiecha, bo + 


lach budynku, gdzie. publiczność będzie mo- | sobie znajdę i rnłodszą i ładniejszą, no i 
gła słyszeć, ale nie widzieć, przebieg posie- | bez zrzychówku. Chi ona dla mnie jest 


dzenia sądowego. bardło dobra“, 


Okolicznością usprawiedliwiającą Pana 
— jet Pana ly wiek — ale mimo to 
niezbyt po mię: postępuje Pan ze swoją 
przyjaciólką. Szkoda, że te „młodsze i ła- 
dniejize" nie aly o Panu, gdy Pan sie” 


produkowane są w Warszawie, Chorzowie i Bydgoszczy 


Miniona wojna nie tylko pozbawiła|Pierwszy okres był wprawdzie trudny 
nas 6 milionów obywateli, nie tylko|— obecnie jednak produkcja protez 
zdewastowała gospodarczo i moralnie|łak się rozwinęła, że nie pofrzebujemy 
nasz kraj — ale pozostawiła setki ty-|obawiać się, by dla któregoś z potrze 


działy v 
o Pału nie pł. 
siaj, kiedy ją Pan do pewnego stopnia 


tren/u! $am Pan pisze, że nikt | 
iętal, tylko ona jedna, Dzi- 


'kompromitowa! 1 tozbił . jej małżeństwo— 


myśli Pan o zna!ezieniu „młodszej”. 


sięcy kalek. Są to przeważnie ludzie 
młodzi — potracili ręce lub nogi na 
froncie, lub na robotach przymusowych 
w Niemczech, podczas wypadku przy 
pracy, czy w czasie bombardowania 
niemieckich miast. 


Ludziom tym trzeba pomóc, trze- 
ba umożliwić im normalną, pożyteczną 
egzystencję, by do dźwigniętego przez 
nich ciężaru kalectwa nie dodawać je- 
szcze goryczy, że są ciężarem dla swych 
rodzin czy społeczeństwa. 

Wielką pomocą w łagodzeniu skut- 
ków kalectwa — są protezy. Posiada- 


na wysokim poziomie, protezowni: mię- 
dzy innymi w Warszawie, Chorzowie, 
Bydgoszczy. 

Protezownię te — jak nas informuje 
kierownik sekcji 
ob. Dychnacka — pokrywają 
całe zapotrzebowanie w tej dziedzinie. 


łą. — A proszę mi powiedzieć czy to 
dziecko jest chłopczykiem, czy dziew- 
czynką? 

Pani Koch pozostała spokojna i po- 
ważna. 

— Mówię o Bobie, panna Dino Ba- 


relli.,. 

— Ach, o Bobie. A więc chodzi o 
chłopca. 

— Proszę panią, żarty nie są na 


miejscu. Pani wie doskonale, że Bob 
nie jest chłopcem. Że ma już dwadzie- 
ścia pięć lat, 

— Rzeczywiście? Nie wiedziałem. 

— Czy on udawał przed panią, 
jest młodszy? 

Dina podniosła się z miejsca. 

— Proszę panią, ta rozmowa nie ma 
najmniejszego sensu, Nie znam żadnego 
Boba. 

— Czy uważa mnie pani za taką na- 
iwną — rzekła pani Koch, uśmiecha- 
jąc się gorzko — że uwierzę, iż pani 
nie zna swego kochanka. 

— Kochanka? Co za nonsens... 

— Byłam przygotowana na to, że 
pani będzie kłamać. Ale to nie zmieni 
istoty rzeczy. Od czterech tygodni mój 
syn zmienił się nie do poznania. Nie 
przepuszcza ani jedneśo wieczoru w 
teatrze, gdy pani występuje. Przysyła 
pani kwiaty, Kupuje dla pani prezenty. 
Informowałam się w sklepach, Powie- 
dziano mi, że wszystko każe odsyłać 
do pani. Jego pokój zarzucony jest pa- 
ni fotografiami. Przez sen wymawia pa 
ni nazwisko... pani imię... 

— Nonsens... 

Pani Koch nie mogła dłużej utrzy- 
mać swych nerwów na wodzy. Drżąc 
cała zbliżyła się do aktorki 


że 


bujących ich zabrakło. 


ZUS w Łodzi korzysta z protezow: 
ni w Bydgoszczy. Protezownia ta pro 
dukuje protezy kończyn górnych i dol- 
nych i to zarówno protezy tak zwane 
kosmetyczne, jak i robocze, 

Protezy skonstruowane są w ten 
sposób, że na przykład dłoń można 
wykręcić i na to miejsce przymocować 
przyrządy, potrzebne do pracy, jak cę 
gi, haki itp. 

Jak nas informują w sekcji wypad- 
kowej ZUS-u — wszyscy  inwalidzi, 
którzy otrzymali protezy — a jest ichi 


my już kilka państwowych, stojących|w Łodzi ponad 500 — pracują, i tol 


nawet pracują w fabrykach. 

Niestety, koszt protezy jest dosy: 
wysoki: proteza ręczna kosztuje od 5 
tysięcy do 8 tysięcy złotych, 


kuje inwalidzie ręki czy nogi. 


-— Proszę nie grać przede mną ko 
medii! Matki pani nie oszuka, ani nię 
zwiedzie głupimi dowcipami. Muszę u: 
ratować mego syna. I błagam panią, 
aby mu pani kazała odejść od siebie! 

Dina milczała przez kilka chwil. Mu 
siała się powstrzymać, by nie wybuch: 
nąć głośnym śmiechem, Lub też, by nie 
wyrzucić tej kobiety za drzwi. 

W międzyczasie pani Renata Koch 
otworzyła swą sakiewkę. Wyjęła fotor 
grafię i podsuwając ją aktorce przed 
oczy, zapytała: 

— Nie będzie pani chyba dalej twier 
dziła, że pani go nie zna? 

Dina rzuciła krótkie spojrzenie na 
fotografię. Zdumiała się. Spodziewałaj 
się zobaczyć jakiegoś niedowarzone 
młokosa. Z fotografii spoglądał na nią 
wybitnie przystojny, zgrabny, elegan“ 
cki młodzieniec. Na ustach miał czaru: 
jący uśmiech. 

Dina była zachwycona. Jakie nie 
oczekiwane  zakończeni Dina pa: 
trzała na fotografię dość długo. 1 naj 
gle, zupełnie zmienionym tonem, zapy: 
tała: 

— A więc, czym mogę pani służyć? 

— Pragnę go uratować, Przecież 
chłopiec zupełnie zmarnieje... 

Dina zastanowiła się przez chwilę. 

— Dobrze, Zgadzam się. Pomogę 
pani go uratować... — rzekła nagle. — 
Czy ma pani w domu telefon? Czy syn 
jest teraz w domu? 

— Tak. Telefon 546654, 

— Doskonale, — Dina ujęła słu- 
chawkę. — Hallo? Czy to pan Bob 
Koch? Bob? Proszę natychmiast przyjść 
do mnie. Szybko wziąć samochód. Do 


kogo? Do Diny Barelli.. Tak... Ale 
natychmiast, 
— Dziękuję, serdecznie dziękuję — 


wolała pani Koch — Ale mam jesz- 
cze jedną prośbę. Pozwoli pani, że 


„leszcze nie myśli o mal 


nożnaj SAMQTNA 
wypadkowej ZUS-u,|zaś od 6 tysięcy do 10 tysięcy — za-(-epissę 
niemal|leżnie od tego od którego miejsca bra: jfvb do klubu sportowego. 


Zasadnicza obowiązkiem Pana byłoby 0- 
żenić się z tą kobietą, ponieważ jednak 
wątpimy, czy dałby jej Pan trwałe szczę 
ście, nie kocha jej Pan bowiem naprawdę— 
lepiej będzie wy jechać, jak Pan projektuje 
i, zejść jej z oczu. Wtedy ona wróci 
mają praecież dziecko. Przed wy- 


tej kobiecie, że zawsze 
wdzięczny za wszystko, co 
dla Pan lila, żenić się Pan z nią je- 
naknie może. Niech Pan nie mówi, że dla* 
lego, że uważa ją Pan za zbyt starą, czy 
nie dość piękną jak na zaszczyt zostania 
Pana żoną — po co ranić czyjąś ambicję! 
Raczej niech Pan wszystko kładzie na karb 
swego młodego wieku i że Pan w bogóle 


* 
IRKA. Niech się (Pani 
Sotekiajć bedadisaćh minde opoo). 
Wszędzie znaj” 
dzie Pani kólko miłych osób. 


zaczękam na rezultat tu u'niej W do- 
mu? 

— Dobrze. Pani pozwoli do sajonu. 
Gdy skończę rozmowę z synem, pbpro* 
szę panią... 

Po upływie dwudziestu minut rgzległ 
się dzwonek u drzwi  wejściopych. 
Wszedł Bob. Był zdenerwowany il pod- 
niecony, Dina spojrzała na niego waż 


nie. Wyglądał jeszcze ładniej në na 
fotografii. 
— dJa. jaw. cieszę się, tejpad 


mnie.. bardzo się cieszę... 
Położyła mu rękę na ustach. ; 
— Ciszej, Matka pana jest tam, w 
salonie. 
— Moja matka? 


— Tak. Przyszła do mnie. Pdstano- 


$0| wisła uratować swego Boba, który oszi 


lał z miłości do Diny Barelli, Musie 
łam jej obiecać, że pomoże pała um- 
tować, Istotnie pomogę... Ale 15 
nigdy dotąd nie widziałam p: la?) | 
Pani nie odpowiadała fa moje 
płomienne listy, Nie odpowiadah ra 
moje kwiaty. Godzinami niekiedq sfa- 
łem w bramie tego domu. Ale nie mi- 
łem odwagi przyjść sam. Nie znałen 
nikogo z pani znajomych,. — chwydł 
jej rękę į pokrył ją pocałunkami. 

— Teraz nie. Pana matka jest w 
salonie, Ale jutro.. Będę czękała ya 
pana o godz. 5 po południw Nie bę- 
dzie nikogo. Przyjdzie pan? Pomówi- 
ray, 

Po jego wyjściu Dina 


zadzwoniłą. 


Po chwili do buduaru węzła padi 
Kech. 
— A więc? — zapyłałą j 
Aktorka spojrzała twaśnie na swf 


je paznokietki, A 
krótko: | | 
— Wzuuszyłam się prośbą pani. 1 
postanowiłam uratow** fej syna. Dla 
stroskanej matki ucv ję wszystko © 

będę mogła zrobić.. 3 


põtemi powiedziała | s 


Nr 254 zee 


OFICER: - Trzeba było odrazu pol 
wiedzieć, be jesteście lekarzami! Zróbcie 
mi twarz naWedus! 


Guzię oderywa ważną rolę W życiu ©0 
dziępgni. Jest on bowiem nieodzow” 
nynęałtybniem naszej garderoby i tylko 
dzięki niemu nie wchodzimy w kolizję 


2 mjra] tościę publiczną. 
Nio dziwnego więc, 
guzka wywółuje zdenerwowanie. 
edstawfy (więc sobie rozpacz żony | lh suk 
dokpra chemii Krystyny pz ay: jj 
któń bezlitośnie pozbawiono wszystkich 
rÅ iw przy sukni i to niebyłejakich— 
wartości kilkunastu tysięcy zła” 


tra 

A |eśli do tego dodamy klamrę warto- 
šei 1$-letniej ptacy przeciętnego obywa” 
tola +-- yozpacz/ta tymbardziej będzie u- 


AASA iona, 

Kt i dlaczęgó był tak bezwzględny i 
okruięy wobec mlodej kobiety? 

Mni więcej pr 
mi rożpisane zostaly listy gończe, poszu 
kującą zbłerfych z Łodzi wspólw. 
cieli wytwórni leków „Selon“, którzy 
dopuścii się przestępstw natury gospo 
ilarezefina szkodę Państwa, 

Wyt brała leków mieściła się przy 
nl. Narat 85. Współwłaścicielami jej 
byli: dr chemii Żnekowski Stanisław 
(Nawrot P) 1 Laskowski Henryk (Trau- 
guta 4). 

Po ilokonanin nadużyć, w obawie 
przed pdłowiedzialnością, obej Wraz z) 
żonami ziłogł w niewiadomym kierun'| 
ku, pozostajziając na lance losu swe mie- 
szkania. 

Delęgatni 
dzi, która 
cid w firni 
posmukiw 


ed trzema tygodnia 


Komisji Specjalnej w Ło 
y kryła popełnione naduży” 


nich. Uwieńczone zostały o 
nym sukcesem, do czego 
przyczynił się także 


* r 
łódzka M. O. 

Ustałęna. ne 
Dik okki w 
FETE 


nowicie, że Žuchowski i 
z z żonami przebywają 
qi zamierzają pol far 


yjfi doku 


strfy amerykdjskiej, 
M Ślask na gehmiast wysłano dwie 
eksjedycię któę niemal w ostatnim 


nojento qdarc 
Dęażna rewi 
premata e ie 


Reestracią woiskowa 
Kto ma sie że sić futro? 


y ucieczkę. 
Alala rewelacyjne wy 
OTET O ET 


iej 15, w 
ini rocznik. 
> £odzi, który 
się na liter 
ią nale? 


WSZY 
zamieszkali n: 
wiska rozpo” 


Ru. 
4 sej do Tej 

A się winni przynieść wszy 
etkidokumenty osobiste 


| 


LIOŃ 


że każda utrała| zlot 


„Selen*, nie ustawała w| > 


ntami przedostać sie do | 2 


+ |p 
przy ul. Świe | 


EXPRESS ILUSTR 


WIEKI WA tw czasie okupa, 


OFICER: — Na nic wasze zabiegi! 
Twañ ciągle ta samal... 
WĄCEK: — Spróbujmy metody UL! 


wytworna suknia Krystyny Żu- 
j o nadmiernej ilości guzików, 
iałem. Gdy jeden z nich 
ano, okazało się, że pod 
ianą przykrywką znajdowała się 
p rublówka. 

jac powyższego zbadano bliżej ca“ 
mię, Okazało się, że wszystkie gu* 


Cukru nie 


Amatorów słodkich interesów 


Spofałana chcieli znowu zrobić słodkie | 
fatergy, Spotkał ich jednak gorzki zawód, 


W fstatnich dniach lonsowana byla upar | 
de qlotka, jakoby na rynku miało zabrak 
azé p m z 
panilm się zap: 


em jeszcze dd produk- 
cji dikru z nawych zbłorów. 

Połoski te nie mają żadnej rzeczowej 
podławy. Władze przewidziały bowiem 


etlkędzie się w 


„two w sprawie sobotniej 
y kolejowej trw 
lug opinii woj 
EP mjr. Kanela, który nim 050- 
e kieruje — 
WANO BYĆ Z4 
GU BIEŻA 
Ak 


KOŃCZONE W CIĄ 


dotąd nie zidentyfik 


EH 


acyine rsztow mie zbiegłych aferzystów z wytwórni leków „elen“. 


OFICER: — Ojojoj! Boli!... 
WACEK: — Myśl pan o czymś 
jemnym, np. o... kiełbasie. 


przy” 


ziki posiadały tę samą zawartość i zosta | 
ły w taki sam sposób „spreparowane“, 
Prawdziwą jednak rewelacją okaza- 
ła się klamra, również obszyta tym Sa" 
mym materiałem. Klamra wykonana 
była tak jak każda inna, lecz z najczy- 
stszego złota dukatowego! Waga jej wy” 
|nosi 30 dekagramów! 


zabraknie! 


spotkał bardzo gorzki 


możność nieznacznego niedoboru cukru w 
[obecnym okresie przełomowym i w porę 
|zatrosz. czyły się o przygotowanie odpowied 
lego zapasu, 

W tym celu m. in. sprowadzono z samej 
jtylko Czechosłos 
|ta tylko ilość wystarczy w zupełności 
spokojenie potrzeb rynku wewnę: 
na jeden miesiąc, potem zaś rozpocz 
produkcja cukru z nowych zbiorów. (i) 


i 


awólł| s 


WICEK: — To jest końska kuracja! 
OFICER: — A że jestem kawalerzystą, 
więc mi się podoba! 


Z jednej tylko sukni wydobyto 24 zło” 
te monety, która wraz z klamrą przed 
stawiają wartość przeszło miliona zło” 
tych! 

Lecz nie koniec na tym. Papierośnica 
Henryka Laskowskiego, na pierwszy 
rzut oka ze zwyklego metalu — okaza” 
ła się również szczerozłota, lecz poniklo 


wskich i Laskowskich za” 
ż złoto i walutę zagranicz" 


k się okazało, dobrana czwórka po- 
dała papiery na obce nazwiska, przy 
pomocy których już za kilka godzin mie” 
po tamtej stronie. Na szczę” 
odzili im w tym 


Zuch 
no w a: Za popelnione nadu 
na szkodę Państwa, których ukoronowa 
niem miała być ucieczka zagranice ze 
zaabowanym złotem, znajdą się w obo“ 
zle pracy przymusowej, (a) 


najbiiższyc 


nt Tadeusz Do- 
e liczbę śmierte]- 
do 21. 

w szpitalach, 
się, że poza Ja- 
an jest beznadziej 
nuych nie zagra 

m niemniej będ. 

dlugo przebywać w szpi-| 


jd 
1 


ję, może nabywać 
je dia świata pracy 


a 30 kuponów na 
h cenach, a 
t w ciągu mie 


irofy 


m. „dniach. =pAKGŃCcZE- 
mie $i ledziwa paspi W iym iusodmiu 


Prokurator mjr. Kanel wydał polece- 
nie. ustalenia bezpośredniej przyczyny 
śmierci 14 ofiar, których zwłoki znajdu= 
ją się w prosektorium. 
ustalą biegli za pomocą 
względnie sekcji zwłok, po 
czym ciała wydane zostaną rodzinom, 
celem urządzenia pogrzebu. 

Nie wiadomo, czy ciała będą pocho- 
wane oddzielnie, czy też rodziny wyra- 
żą zgodę na urządzenie wspólnego po- 


| grzebu. 


Zatrzymani urzędnicy służby ruchu 
nadal przebywają w areszcie. 
Śledztwo, które zakończone zostanie w 
tym tygodniu ustali niez le stopień 
kar i odpowiedzialność każdego z wi- 


dh” Po o odbiór Fate i ba- 
malezionych na miejsen 


nia proknratora rzeczy te, po 
¿dnim dokładnym ich określeniu i 
zenin, że rzeczywiście należały 
do danej osoby są wydawane zainterego+ 
wanym, (a). 


Ę 
JĄ 
| 
$ 
BŁ 


reye G iaie 
ech miast 


Ostateczny termin wykupienia materia- 
łów bawełnianych na karty odzieżowe mł | 
nął w dniu wczorajszym, 30 września. 

Dużo osób jednak nie zrealizowało w tym | 
„|łerminie kuponów bawelnienych, W po-| 
szczególnych sklepach po 100—200 osób 
nie wykupiło towaru. 

Ogółem na terenie Łodzi liczba kilka ty 
sięcy osób. ' 

Mater w bawełnianych nie wykupio- 
no z najrozmaitszych powodów. Wski 
zbyt małej ilości sklepów, do ostatniego 
niemal dnia kolejki były tak duże, że czło- 
pracy w żaden sposób nie mógł do- 
słać się do sklepu. Niektórzy nie wykupili 
| materiału z powodu braku pieniędzy, inni 
|byli w tym czasie na urłopie itd. 


Es = TRE PAPAE "TZT 


szów 1 Pist 
Jeśli ch 
dziej uprzemysłow 


uje nam naczel- 
<alość będzie go> 
» Urząd Żatrudnie- 
Jadnnia na- 


zosianą również 


Jak się dowiadujemy, Mieszana Komisja | 
Płoc załatwiła także m. in. sprawę ujedno- | 
oka niektórych świadczcń z tytułu ubez) 


ze soba dwa s 
wieckt ( wóz Spółe 
dzi, 


samochodu Chryto' 
o tanny I w stanie | Mają ulec podwyżce zapomogi pożmiert- 
o go do szpitala. Ran- |ne, które były wypłacane z funduszu cho- 
1 nanego nazwl- |robowego, emerytalnego | wypadkowego 
ska z samochodu Spółdzielni Handlowej. oraz mają być podwyższone zasiłki choro- 
Oba wozy u: bowe, klórych wysokość zamiast wahać się 
Wład: między 50 proc. a 60 proc. będzie wynosiiu 
70 proc, 


legły 


s wa 3 
mę cin 


f yen F] cj Zara 


, 
W 


łek Man$cz posiadał żonę $ i czworo | 
ci W Radomiu pracował w *Vytwornf 
Wód Gazowych Rzecz zrozumiała, pod fet | 
Wym nazwisklem. Jest to wysoki, przy” 
ny mężczyzna w wieku lat 50-ci. 
jek twierdzą koledzy aresztunta | sasie- 
1zi nie nie wskazywało na to, że ten spo- 
kojny í zrównoważony czlowiek brał udział 
w dokonaniu tak bać. aoi zbrodni. 


ileko n 


Od dnia 


artatu MO zgło jsi 
a | ośwlad 
oznała swoją | 


siła się niejaka Hel 
czyła, 
siostrę Zofię Kostor. 


Michalak ief pok: 


wówczas noge, ZNA 
żcznym z charak- ; 
choroby angiel 
żyła, 1ż jest to no” | 
rpiała na tę choro. 
zidentyfiko- 


ga jej slostry, która cie 
bę. W ten sposób trup został 
wany. 

Michalska stwierdziła dalej, że siostra jej 
utrzymywała fntymne stosunki z robotni- 
kiem Andrzejem Maniczem (zam, $zosa Ro 


2 


2 października 1946 r. wydawanej 
będzie w sklepach Mieśskiej Sieci Rozdziel- 
czej oraz w 10 Stacjach Opieki nad Matką 


i Dzieckiem, mieko świeże na karty Dz — O 


kicfńsiea „ ki d 

kich asa pala, — 1 Dz — 1—6 karty M (macierzyńskie) 
(56 Ha EmO, Kereg p awa a [i kanty MU, (dla chorych) z missiaca paźoj 
żacą pp. Utylewskich (Piotrkowska 176). za pierwszą dckudę to jest odj 


awsk dn p a h 
Morawska natychmiast aresztowano pod za | ioo naśdeieriika teenie MA 


rzutem dokonania morderstwa, Maniczo- |; odelnki 
wi nat s udalo słę zbiec w niewiado-| Dz — O — w J9 Stacjach „Kropił Micia“ 
mym Na, Ji w sklepach Sieci Rozdzielczej: 

Na sprawia w oskarżo| 2 3. 4, 5,8 | 9 paździertika na odoin 
na przyznała się i opa- |Nr 2. 3. 4, 5,819 po 0,25 itr 6 I 7g0 paź: 
ła malinbryczne zbrodni. (dziernika na odcinek Nr 6 1 7 pn 0,50 iti 

z s {10 października na odcinek Nr 1 i 10t 
ka udała lme na dwa kupony 0,7 
a, gdzie zastała) pz — 1-6 w sklepac 
ch kochanka. Po| 2 3 4 5, 81 9 pażd 
yitwo urządz: [Nr 2, 3, 4, 5.5190 0. 
la. W no" |dz.emiika na odcinek 6 


dziernika 
dwa k 
Mł (chorzy) w s 


Śpiącą Zafię 
1a kochanka, po- 
mówiąc: „Tyś ją | 


ką po- 
| rozrzu | 


Milicji 


Wiódł 


domta. 


rodzi 


cz dwóch |$., 


loni 


Zasilici chorobowe 


LANE A sa) 


g 
H uesń ODAFA ALMA 
THEN | nwon LNA | PRACA TEATRALNA 
skę na dożywot |f ZER 
e 22 UR 


dy jednak otrzyma swój przydał włó | n; 
kienniczy, Wydzieł Aprowizacji 4 Handlu 


wystąpił bowiem do Ministerstwa o prze- 


ych do 15 października rb, 
sterstwo, jak słychać odniesie się po” 
do tego, gdyż wychodzi z rałoże- 
każdy obywatel musi mieć możność | ; 
zrealizowania swych przydziałów ośzieżo- 
wych, 

Ponieważ sprzedaż artykułów bawvelnia” 
nych zostanie przedłużona — tym itmym 
później rozpocznie się realizacja kuponów 

relnianych. 

Jak wiadomo, sprzedaż materiałów weł- 
mianych miała się rozpoczęć już ołoło 10 

października. Wobec zaszłej Jednak zmia- 


TM | NNT! 


VIETRI TOD TERE 


ż podwyższone 


Nadto przysługiwać będzie 2 proc. doda- 
fek na każde dziecko, począwszy pė od) 
|pierwzzego, a nie jek dotąd dopiqa od| 
trzeciego dziecka. 

Za micobecność w pracy z powod! cho* | 
roby od 1 — 3 dni, ani zakład pricy ani | 
Ubczpieczalnia Społeczna nie będą wypła- | 
cały zasiłków, 

Podwyżka zasiłków chorobowych I p0- | 
zosłałych świadczeń ma obawiązyjać już | 
od „dnia ip rnika. 


ie dzi, `i 


| |bę 


Yay otrzyma sól nudzi 


Realizacja Marich przedłużona będzie M 15 bm. 


- $przedaż wełny - w drugiej polowie miesiąca 


ny nie rozpocznie się wtztśniej, miż w dru” 
giej połowie miesiąca, 

Ogółem Łodzi przydzidono pół miłfona 
nelrów wełny, Każdy pisjadacz karty o7 
lzieżowej otrzyma 3 metr materialu wel- 
ègo, przyczem wybór ŭa być duży. 

Najwięcej jest materiałóvidla pań — 60 
proc, z czego 55 proc. płatczowych dam- 
skich i 25 proc. sukniowycl, 

Dla mężczyzn jest 40 pre materiałów 
ubrantowych 1 na okrycia, (sny jeszcze nie 
są znane. 

Pewną komplikacją przy ofhierani : weł- 
ny będzie zakaz wydawania kobietom ku- 
|ponów na ubrania í okrycia męskie, Każ- 
|dy ma dostać material właśdwy dla swej 
plet. (a) 
ar ir 


Kartki na listopad 
Do kiedy nałaży odhicjać karty wymienie? 


Karty wymienne na mec lstopad wy- 
dawane będą przez  Bitra Okręgowe 
rozdziału kart od dnia I do 10 paź- 
lziernika włącznie. 

Zamiana kart wymiennych na rzeczy” 
iste odbywać się będzie od 5 do 15 
dziernika. 


ROPA AW NAA LEETE: 


A = TERTA 3 tele 3 
Tepat „Mradytki 

przy mł, Kraka wskiaj 48 
Napad bandycki dokonany został ta nie” 
kanie Franciszka Maelchowskiego przy ul. 
rakowsktej. 48. 
Trzej meznani osobnicy z brońją wire- 
ku wtargnęli do mieszkania I po steróry- 
rowaniu domowników bowali gardero* 
1 bieliznę, poczem niszatrzymywani 
przez nikogo zbiegli wraz z łupem. 

Powiadomione o napadzie władze wsadzę 
ty pościg. (k) | 

pa 


Kradzież w fabrie 


W fabryce -państwofej nr. 5 przy el. Sten 


wa Sh dow 


v ma 
anicz na śledztwie, przeproradzo. | 
eszcie przyznał się, lż ponse at | 
ać zwłoki swej przyjaciółki Zofii 
Kos Twierdzi jednak kategorycziie, iż 
zusłał ją aż zamordowaną. 

Wczoraj Manicz został przewiezio:y do| 
Łodzi, gdzie oddano go do dyspozycji włądz 


nym 
ćw 


prokuratorskich. Niebawem stanie on przed | 


Sądem. kh, 


2 k <artki 


Bodatkowa rejestracja kart miecznych 


10 październ%ka na odciack Nr 1 i 10 Lenie 
sa dwa kupony 050 Itre 

M. (macierzyńska) w sklepach Siec Roz- 
dziolozej: 


2,3,46. 6,7, 8 1 9 października a od-| 
cinek Nr 2 3, 4, 5,6,7,8 1 9 po 68 lt) 
10 października na odcinek Nr 1 i M łącz- 


ie Ba dwa kupony 1 ltr. 


kiewicza 70 dwaj rogoinicy teqo przedsię" 
biorstwa Jan Zareńcią (KWaskiego 229) 1 
dszek Józefowicą (Główna 42) dopu- 
kradzieży 55 Ki. przędzy, 
a dochodzenie, 


icii s 
Władze prowad 


Włamanie do nracowni 
krawieckie! przy u. Waratogieza 


Do pracowni krawieckiej przę ul. Na- 
| rntowicza 44 włamali się % / pomocą 
E Sej drzwi wytrycheh nieznani 
sprawcy, którzy skradli znacźią ilość 
płasżczy cywilnych i wciskow feh. 
Władze wszczęły poszułdw bia. (i). 


Zwyżka cenna tarronisku 
Wczorajsze notowania ceh na Central- 
[aym Targowiska Warzyw 1 Owoców wyka- 
mja dalszą zwyłżkę cen. 
„Ze cebulę płacono zł. 30 za kg., buraki 
iwiklowe — zł. 5 — 6, kspusta blati zł, 5 
„6 AB zł. 4—5 pore ary zł. 25-30. 


any lamwaj 


Misko wydawane będzie codzienną od BR: 
dz. 7-01 do 96; punktualnie, odelni miel L] fm 
zrealzow w dniu wywołania trac swa) Ne ulicy Arm red aic obk toru ko” 


w ść. Cena mleku wynosi za 1 in 2 zł. |lefowego, tramwaj linli fiadecyod Wi- 
* drzewa w stronę miasta zidle Z samo” 
Karty żywnościowe kat. „DZ-Q". „DZichedem ciężorowym nr. 40% 
d“, „Mi (dia chorych), oraz katy „M*| Samochód wjechał ag tof! zacpodził dro- 
Imacierzyńskie), (2 m: paździergik rb. |gę tramwajowi. Motomicyy pufi w ruch 
a podódznce od członków Spółdzielni fam- 


hamulce, nie zdołał jednak zatriymać wo 


knisiych (wojskowych, Sądów tódzkich| Mi|gy, 

klej | imych), należy kddtro-| $prnochód wyszedłz wfpadku bez szwón- 

owo w sklepach włączomycj dolky, tr ramwoj $ mastrzskany gzedui po- 
rozdzielczej w- terminid do ) 


mika rb. włącznie. 

ji karły nny 
w pigczęć 
uiętych i podpis: 


OAZA AA AAAA AA Fez 


ierniki 


WAŻYK 
STARY DWOREK 


| wasaanazaszaz=0 


RamemnaaanananannnaaziunaasnEnuninLn aa aaLacazazAaRnanauRnaaaR a 


kontuji 1 zostal 
lf. Z pasajerów nikt 


most. 


„Expressu 
ITlustrówanegh* 
z r | 
KUPON Nrj 

wycięć i zrehowąć| 
z 


f 


a 


i 


Dzi gra ŁKS 
z jarbarnią 


niy dzisiejszym na / stadionie 
z będzie mecz fiłkarski. 
p będzie zespół SPO 


W | 
ŁKS 
Gośćnii 
Gatbarni: 

Drażynę | Garbarni grała w ub, nie-| 
dzielę w/0/arszawie z Legią i doznała 
niemaczyj porażki 2:3, clóciąż poka- 
zali badzo ładną grę i była równo”| 
rzędnymi przeciwnikiem. Początek dzi- 
siejszeg( mezu o godz. 16.30. 


Kibias| pożegnał ring 


Zd+ się,że ostatnia porażka Kło- 
dasą rzez | o. jakiej doznał od We- 
gra Michaly: spowoduje wycofanie 
się zringu jajstarszego pięściarza łó- 
dzkido. Cig był tak silny, że wybił 
Kłodsowi kzczękę i nadwyrężył ją 
moco,.. Zagodzi nawet obawa, że jest| 
złarana. .Kbdas'przebywa pod opieką 
lektiką. 


Elktrawnia — Orzeł 4:1 


W meczi tenisa stołowego Elektrow- 
nia pokonga Orzeł 4:1, Najciekawiej 
ika (Orzeł) z Ba- 
W zawodach wziął | 
am łódzkiego tenisa stoło- 
lewski T., przew: aj 
uczestników rutyną. 


Zawod 0 mistrzostwo 
klasy A 


W mwdach o mistrzostwo kl. A ŁOZPN 
qzyskimo vczoraj następujące wyniki: Le- 
ghin (Toquszów) — Of. „Pol. Wych. 
6:1 (Q:0y Zjednoczone — PTC 3:0 (1:0), 
iii (Łd:) — Concordia (Piotrków) 2:2 
ut 


EE Raj" OE AE LOT ETZ 
OGŁOSZENIE 
Zad. Miejski w Łodzi „ogłasza przetarg 
hieogręfzony na dostawę 3.000 sztuk mlo- 
et do jmiatanią ulic. 

Bhzych informacyj udzieli Wydział 
Gosjdarczy Ul. Legionów Nr 10, pokój 14 
w głzinacii pd 9-ej do 13-ej: 

qrty w załakowanych kopertach z na- | 

Pem;,Oferta ha dostawę mioteł" (załączyć 

Wir fiotły) należy składać do dnia 3 paź- 

dza 1946 roku, do godziny 9-ej pod wy- 

żej jskazanym adresem, gdzie również 
Wym samym dniu, o godzinie 10-ej nastę- 
Btwarcie ofert. 

urząd Miejski zastrzega sobie prawo 
woru dostawcy bez względu na cenę, a 

rawo uznania że przetarg nie dał 


Szk. 


Łhdydnia 27 września 1946 roku. 


GRE. Zarząd Miejski w Łodzi. 
ZARZĄDZENIE 

|ZarzĄ Miejski w Łodzi — Wydział Apro 

wżacji Handlu — ma podstawie $ 1 lit. b) 


zdządzeą Ministra Aprowizacji 1 Handlu 
2 in esnia 1945 r. w sprawić danych 
sftystych ch z działalności gospodarczej 


pzedsiębistw przemysłu spożywczego | 


(Qziennik rzędowy MAJ i HN, 12 poz. 64) | 
wzywa włłcicieil 1 kierowników przedsię- 
bprstw prźnysłu spożywczego do stawienia 
sp w Wydźje Aprowizacji i Handlu (ul. 


Wólczańska pok, 226) w celu wypełnienia 
aikiet ewideżyjnych, 


Termin sbyiennictya — w okresie od 
3)9. doib. dvb. w godz. 9—13 

Za przemy) spożywczy uważa się: 

1. przetwórn| owoców, jarzyn, kiszarnie 
kapusty, ogórką itp ł 

2. przetwórn) ziemniaczane, jak wytwór |" 
nie krochmalu, kaynt lub gale: 


wytwórn iastek Bp 
4. wytwórnie jów 
| rozlewnia octu ibiwa. 


k 


ywczych 


stawiennietvĄ 
adrq inistracyjnej 
miany w razie 
1 miesiąca z mocy 


edzie karane w drodi: 
vną do 5000 zł. z 
alności na areszt 
) powołanego n: 


pe zarządzenia 1 SĘ rozporządzenia Rady 4 
Ministrów 2 dn, 17 Śerwca 1927 r. o staty| 
z wej (dy. U. R. P. Nr 63 poz. 


zo kierowni 
jcy w słu: 


publi 


Gnej, b 
źpowej. 
Łódź, dnia 28 wi 


eślja 1948 roku. 


bezalkokholowych |z 


takich | 


ipowiedzialności sty |” 


NS 


rch niespodzianek  dla| 
iego minął ostatni ter- 
min rozgrywek eliminacyjnych o mi- 
strzostwo Polski. Zmamy już dzisiaj 
czwórkę finalistów: Polonia, AKS, ŁKS 
i Warta, wszystko kluby exligowe. Sta-| 
re firmy nie zawiodły. 

Najcięższą przeprawę miała Polonia. 
która trafiła na jedną z najlepszych dru 
żyn polskich — Wisłę. Szczęście dopisa- 
ło mistrzowi stolicy i ten wynik można 
nazwać niespodzianką, zwłaszcza jeśli 
się weźmie pod uwagę sam przebieg me- 
czu. Wisłą górowała bezapealcyjnie, a 
jednak przegrała. Po raz pierwszy w 
historii piłkarstwa po! go najsilniej-| 
szy okręg krakowski 1 * będzie repre- 
zentowany w mistrzostwach Polski, Tak 
więc, ofiarą sporządzonego na kolanie 
planu rozgrywek padła jedynie Wisła. 


Bez więk 
światka pilka: 


Mecze ostatnie odbyły się w atmosfe- 
rze mn: go, lub większego napręże* 
nia, Ostatecznie, tylko w Chorzowie do- 


szła do nieprawdopodobnie gorszących 
, spowodowanych  nieobliczalnym 
pieniem zwolenników RKU, 
Kibice uzbrojeni w pałki i butelki 
wdarli się na boisko i zmusili sędziego 
do przerwania meczu. Władze porząd- 


NA WYJAZD 


Reprezentacja Śląska od dłuższego 
czasu nosiła się z zamiarem wykorzy- 
stania otrzymanej oferty na wyjazd do 
Szkocji. Ostatnio ustalono skład tej 
reprezentacji wzmocnionej graczami 
innych okregów. Koncepcja kpt. związ- 
kowego PZPN pik. Reymana jest na- 
tępująca: 

Janik (Pogoń),  Barwiński (Tarno 
wia), Flanek (Wista), Jabłoński 1, 
Parpan, Jabioński.II (Cracovia), Baran 
(ŁKS), Gracz (Wisła), Nowak (Gar: 
i Be 


barnia), Rożankowski (Cracovia) 


ANN 


Żajśca wd U 


Niezdrowa atmosfera na boiskach, — Ukrócić wybryki tobuzerii. — 
Publiczność nie dopuściła do zakończenia meczu AKS 


„| ka w odwet za rzekome kontnzje, jakich 


ustalił reprezentację Sląska kapitan zw. PZPN 


Rezerwowi: Brom 


rański 


rański (AKS), Rezerwowi: _ Brom|nie. 
| 
im 


Imprezy motocyklowe na torze żuźlo- 
1, zapo! kowane w bież. sezonie, we” 
już na stałe do programów sporto- 
h Łodzi. 

Po kilku zawodach 
przez miejscowy związek motocyklowy, w 
roli organizatorów zaczynają już występo* 
wać kluby. Zapoczątkował DKS i trzeba 
przyznać, że z trudnej próby organizacyj* 
j wyszedł obronną ręką. Wprawdzie na 
liście uczestników zawodów nie figurowa” 
ch super-asów motocy- 
jednak imprezy należy 
h. 
porażka popularnego 
cka. Znakomity nasz 
swym koncie zanoto- 
nych wyników, stawia” 
czołowych jeśdźców 


zorganizowanych 


m i nieznanym dotychczas Bon- 
KS. Oficerów Pol. Wych. 


dzieło dost Bonchet 


uže- 
i za” 
wpra-| 


52 Zarząd Miejski w Łodzi. 


wdzie od notowanych już wynikój <= na- 


„|Czym wytłumaczyć nieoczekiwaną pora: 


k|downi, je: 


kowe były bezsilne. Dopiero skoncen-| 
trowane poważniejsze siły milicji zdo- 
łały opanowa 
czeniu gry nie mogło być mowy. 

Na stadionie ŁKS rozwydrzona ga- 
wiedź również dała upust swym niskim 
instynktom, atakując graczy Radomia- 


miał doznać Baran. Dzięki energicznym 
wystąpieniom organizatorów sytuację 
opanowano i niewczesne wybryki łobu-| 
zerii zlikwidowano w zarodku. 

Smutne wypadki te powinny zmusić 
władze sportowe do zabezpieczenia im- 
prez sportowych przed wystąpieniami 
gawiedzi. Należy bezwzględnie nakazać 
wyznaczanie większej ilości porządko- 
wych i zapewnić dostateczną współpracę 
organów bezpieczeństwa- Likwidację| 
gorszących zajść możua osiągnąć tylko) 
przez nakładanie przykładnych kar na 
winnych, gdyż, jak dotychczas, apel i 
wezwania nie odnoszą pożądanego rezul- 
tatu. 

Podajemy wyniki ostatnich spotkań 
eliminacyjnych. 


Warta - Tęcza 3:1 


Zwycięstwo nie przyszło Warcie ła- 


DO SZKOCJI 


(Ruch), Miehalski i Zakrzewski (AKS),| 
Cieślik (Ruch). | 

Reprezentacja ma grać 1 październi 
ka w Krakowie z reprezentacją tego 
miasta, a 3 października w  Katowi- 
cach z reprezentacją Śląska. Wyjazd 
do Szkocji piłkarzy śląskich przewi- 
dziany jest na 7 bm. 

Krakowski OZPN wystąpił przeciwko 
temu i nie chce dać graczy, twierdząc, 
że są przemęczeni. Ponieważ jednak 
Wisła do finału nie doszła nie jest wy 
kluczone, że KOZPN zmieni swe zda- 
nie. 


orz 


oraz doskonalej grz 
sytuację, lecz o dokoń-| Jankowiaka, 
mać długi okres 
Trzy bramki nzyskał dla Warty Smol- 
ski, przy czym Gendera nie 


technice i taktyce 
swego bramkarza, 
a Warta przetrzy- 
przewagi kielczan, 


two. Dzięki lepszej 


potrai 


wykorzystał 
rzutu karnego. Dla Tęczy uzyskał Zię- 


tal honorowy punkt. 
Polonia - Wisła 3:2 
była 


Stanowczo lepszym zespołem 
Wisła. Miała wielką przewagę w polu, 
lecz słabo grający atak, W dodatku 
bramkarz Polonii, Borucz miał jeden z 
najlepszych dni i bronił wspaniale. W 
ataku Wisły b. dobrze pracował Gracz, 
lecz nie znajdował zrozumienia wśród 
partnerów, Odczuwalo się tn brak Ar- 
tura. 


Polonia wykorzystała wszystko eo by 
lo do w zystania. Zwycięska bramka 
padła w ostatniej minucie zawodów po 
desperackim przeboju Polonii, Dla Wi- 
sły bramki uzyskali Gracz z karnego i 
Cisowskiego, a dla Polonii: Ochmański 
1 i Szularz — 


AKS - RKU 3:0 


Odrazn dała się zauważyć przewaga 
AKS, który stale atakuje bramkę prze- 
ciwnika. Do pauzy jedyną bramkę nzys- 
kał Pytel. Ten sum gracz podwyźszył 
wynik do 2:0 z rzutu wolnego. Publicz- 
ność niezadowolona z sędziego Rataj- 
czaka ( Warszawa) zaczęła demonstro- 
wać, a gdy padła w zamieszanin pod- 
bramkowym trzecia bramka dla AKS 
(Spodzieja) tłum wtargnął na boisko i 
grę musiano przerwać w 32 min. drugiej 
połowy. 

Pierwsze spotkania finalistów wyzna- 
czono na dzień 6 października. Stosow- 
nie do ustalonego kalendarzyka grać bę 
dą: w Warszawie: Polonia — ŁKS, a w 
Chorzowie AKS — Warta. 


Oficerowie Pol. 


wysunęli się na czoło motorzystów w Łodzi 


naszym torze i wynosi 2 m. 40 sek, nie- 
mniej jednak przez cały czas trwania biegu 
publiczność z wielkim zainteresowaniem 
Śledziła zmagania motocyklistów. 


kę Więcka?.. Chyba tym, że popularny i 
cieszący się dobrą dotychczas marką Wię-| 
cek uległ w poprzednich spotkaniach dwu-| 
krotnemu wypadkowi. To zapewne wpły” 
nęło na jego porażkę w finałowym biegu. 


Jeśli chodzi o sam przebieg zawodów — 
to był następujący. Po przedbiegach nit 
zwykle ciekawych i urozmaiconych roze- 
$rano finał w kat. do 250 cem, Bezapela” 
cyjne zwycięstwo odnióst Mucha /z DKS 
przed Kwapiszewskim z ŁKS-u. Trzeba 
przyznać, że Mucha, który swą doskonałą 
i odważną jazdą zdobył sobie uźnanie wi- 

jednym z zawodników, poświę” 
cym najwięcej bodaj: cj na tre- 
ningi. Nic więc dziwnego, że ziemultaty są 


chodzi o rasowego ode użlowego, jed- 
nak startuje na zbyj/ słabej maszynie, 
ra w dużym stopniu wpływa ujemn 


jego wyniki. Co db dalszych zawodnik 


którzy przewinęli się przed nami podczas 
wczorajszej imprezy, parę słów należy po- 
święcić nowoodkrytym świazdorom z Ofi- 
cerskiej Szkoły Oficerskiej Pol, Wych. Tak 
Bonchet jak i Petelczyc swą ofiarną i od" 
ważną jazdą podczas minionej imprezy 
wysunęli się na czoło kierowców Łodzi. 

Żywimy nadzi: e przy dalszych tre- 
ningach osiągną wy iki, które w pełni u» 
sprawiedliwiać będą ich udział w reprezen 
tacji naszego miasta. 

Sezon motocyklowy nie kończy się by* 
najmniej na imprezie DKS-u. Miejscowy 
Związek Motocyklowy wespół z noworeak* 
tywowanym przedwojennym Łódzkim 
Kiubem Motocyklowym zamierza jeszcze 
w tym roku przeprowadzić kilka imprez. 
Przede wszystkim „Grand Prix Łodzi“ na 
torze żużlowym i Wielkie wyścigi na torze 
trawiastym Wyścigów Konnych w Rudzie 
Pabianickiej. 

Terminy obu imprez 
porozumieniu z PZM- em. 

Jak z tego w 


będą ustalone po 


2 motocyklistów 
orzód i mo- 

ych prze- 

é innym dy” 


FN 


Coko: dzis pójdzie 
TEATR rzy ię 


y 


Dziś przedetá 


Daszyńskiego 34 
W najbliższych dniach otwarcie sezonu 
1946/7 Komedią G. B. Shawa „Major Bar- 
bara’ 
TEATR NA PIĘFERKU (Traugutta 1) 
Tel. 178-82 
Dziś 1 codziennie o godz. 19,30 ciesząca się 
stalym powodzeniem komedia B, G. Shawa 
„Po co daleko szskać* w wykonaniu Lidh Wy 
sockiej 1 Zbigniewa Sa 6852 a 
CYRK Nr l — AL 1USZKI 5/1 
codziennie przedstaw godz, 19,30; wtor- 
ki, czwartki, soboty i niedziele o godz. 16,30 
1 19,30. 6593 


Dzisiejszej nocy dyżurują 
ra (Piotrkows 
Kohna (PL. 


: Wagne- 


smburga (Głów- 

na 50), Gro iego (11 Listopada 15), 

Raczyńskiego (Kątna 54). 
gaofiarowanie pracy 


A 
POTRZEBNE malarki dekoratorki 1 robotni- 


ce do wytwórni ozdób choinkowych, Jerzy 
Rutkowski, ul. Wólczańska 234a. (6936) 


POTRZEBNI chłopcy do zakładu malarskie: 
go, Łódź, ul. Plotrkowska 83 H. Kokletek. 
(6987) 


EKSPEDIENTKA wykwalifikowana z bran- 
ży włókienniczo galanteryjnej potrzebna. — 
Stankiewicz, Piotrkowska 18. (6910) 


TOTEZEBNY monter samochodowy, Krasic- 
klego 6 (przy Rzgowskiej 43) (6941) 


TECHNIK DENTYST Y poszukuje pra- 
cy. Leglonów 30 m. 8. (6944) 
PRZEBNY dobry stolarz, Rzgowska 14 
y Górnym Rynku) (8938) 


potrzebni do wytwór- 
blachy, Łódź, Praska 9. (b 


ROBOTNICY | chłopc: 
ni wyrobów z 
apló 


auka 


UDZNULĘ korepetycji za p 
dent 


LSKOJM angielskiego, í 
sklego | wio Da: 
(Od godz. 16,00) 


Otęfty „Stu 
(6934) 


al . 
STUD. zukuje pokoju w śródmie: 
śolu od zaraz: Zgłoszenia do Adm. pod „Stus 
dentka', (6835) 


Powieść o życiu Łodzi—przea wojną, podczas okupacji i po wyzwoiermu 


Sanitariuszki partyzanckie opatrzyły im 
prowizorycznie rany, koledzy poobwijali w| 
płaszcze i koce. 

Ranni leżą na grubym pokładzie siana i 
nie tracą fantazji. 

— Da Bóg, wyliżemy się niedługo i znów. 
pójdziemy na Niemca — uśmiechają się z 
brawurą. 

Na ostatnim wozie leży łącznik kompa- 
nijny, mały skaut. Kula niemiecka odbiw- 


szy się rekosztem od muru — spłaszczona |; 


i zniekształcona niby najstraszliwszy po 
cisk dum-dum — rozerwała mu płuco. 

Mały trzyma jeszcze miłośnie w ręce 
liczny nowiutki MP, Nie będzie z niego) 
już nigdy strzelać: umrze parę minut przed 
tem, zanim tabor dotrze do miejsca swego 
przeznaczenia, młyna Bartłomieja Nowiny. 

Skaucikowi nikt już nie pomoże. Odda 
się go potem pod w; 
zom: niech by mu 
jego samotną mog 
się tymi, którzy potr 
trunku. 
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Kupno — sprzedaż 


- panen Kilińskiego 
choroby we-|Nr 28, tel. 204-45 lub 127-78 m. 6845 


muje 3— 


Gi Lekarze 
|Dr PIWECKI ALEKSANDER, 
pr 
|Dr med. 8. ŻURAKO! (KI z Warszawy 


specjalista chorób skórnych, wenerycznych Rzgows 
ji moczopłciowych. Piotrkowska Nr 33, godz. SREB 


ke o rodzaju kupuje I sprzedaje 
ego 3 (Wagnera) 


tO w każdej ilości i w każdej postac! 
fi 


e; 12—1 1 3—515. 6769 k a B. Kantor i H. Zielińska, Łód: 
października 'etwar | — — |Gra , Piotrowska 72. 
Adama Ważyk: y ŻURAKOWSKA z "Varszawy. — | i 
Passe-partout Specjalistka chorób skórny hi WAGI dziesiętne, stołowe, odważniki, kotły 
ważne, u kobiet, kosmetyka lekarsk: ką do gotowania, konwie do mleka, artykuły gc 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA NF 33, godz. 12—1 1 3—514, 8768 spod.damo wsi. Piotrkowska 120 


i | 172-26. 
Dr med. SIEÑKO 


mu- 


Lèkarz-dentysta ZOFIA BALICKA. 
Je od 10—13 1 od 16—19, Moniuszki 11, II piet- 


ro, tel. 151-15. 


|Dr med. TOŁCZYŃSKI, Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37. przyi- 


6844 stanie kupię. Stankiewicz, Piotrkowska 18. 


SPRZEDAM motor „100 Sachsy. Legionów 
30. m. 8. (6932) 


muje od 3—7 pp. Tel. 269-01. 6068; Różne 

ee a a a CANE 0 

Dr REICHER. Specjalista chorób wenerycz- | PRZYBŁĄKAŁ się wilk młody (suka). Ode- 
[nyeti Południowa 26, przyj, 2-4. 71 | brać, Piaskowiec, Graniczna 50. (6043) 
Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista _chordb| PRZYBŁĄKAŁ się pies setter angielski (sucz 
nerwowych 1 seksualnych, powrócił i przyj. |*4), do odebrania Orla 5, Małolepszy. 6831 
muje 3—7, ul. Kopernika 6, tel. 186-00. 4749 7 

ECER BEN OA Zagubione dokumenty 

Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorabach| —-———— 

|skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2 |ZAGUBIONO dowód osobisty, kartę rej, 


RKU, leg. tramwajową Ser. B. oraz inne do~ 
kumenty. Cicherski Feliks, Poprzeczna 7. 


ZAGUBIONO kartę rej. RKU Łódź, palcó- 
wkę oraz poświadczenie Starostwa o obywa- 
telstwie, na nazw. Stefan Szyndlauer, Piotr- 


>—8. tel. 179-56, Sienkiewicza 34. 
Dr med. LUTOWIECKI JERZY, choroby 
|skórne 1 weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 
|3—, tel. 156-10, 5023 


| Dr med, 1. VOGEL ze Lwowa — apecjailsa cho |KOWska 120/42. Znalazca proszony © zwrot 
rób kobiecych i skuszer, przyjmuje, ul, Naru. | dokumentów: Główna 8, sklep zegarmi- 
łowicza 4, tel. 260. 2960] trz waki. (6909) 


[or r WSKI — chorobe pobere | ako. (SKRADZIONO leg. tramwajowe seria A, do. 
szeria, obecnie Łódź, ul. 
godz. 3 — 7, tel, 181-47, 


ako 
Sienkiewicza "51, | 
Piotrkowska. 8. (6910) 


t 
nadi, Garwolin zgubit doxi- 
w tramwaju Nr 2 jadąc ze stacji, Ła- 


DNIA 12 WRZESNIA 1046 r. Ludwik świą 
jktewicz, leśnicz, 
(ment; 


|->r TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szp 
órno - wenerycznego św. Marii Magda. 


(6927) |n; 


wód osobisty na nazw. Błaszczyk Konstanty | 


Kin 


ia" (Piotrkowśj g7) — 


was”, 
„Adria* (ul, Główna 2) 


„Niebo 


tyk“ (Narutowicza y 


o", 
ylowy* (Ktlińskiego 123)_- , afltkt" 


* Batalia 
„Do- 


— (Kilińskiego 178) 
arz Ñr 13%, 
Przedwiośnie" 
„Więzteń Nr 4828", 
| Rekord" (Rzgowska 2) — „bo mj mąż 
robi w nocy". | 

ka” (Pranelszkańska 31) - „kczęśli- 


(Żeromskiegt 74%) 


18". 
„Wolność“ — (Napiórko! 


led jr 10 
| „Szyrmet Chan". e 3 
„Roma“ (Rzgowska 84) -- „idy czło- 
wiek! 
„Zachęta“ (ul Zgierska 26) — Msamunt 
Kłosowski *. 
„Swit“ (Bałucki Rynek 5) — „hipi, 


„Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Gijajew”. 
„Oświałowe" OM TUR (Kopernki 5) — 
nieczynne z powodu remontt. 
OGROD ZOOLOGICZNY 


Zdrowie (dojnzd tramwajen Nr $ warty 
odziennie od 9% rano do timięjzey 


ZGUBIONO róg Pohidniowej 1 Pikudkiego 
dowody osobiste 1 dziecinne zaświadzenie 
szczepienia. Gębarowska Kohta, Pyłudyjowa 
Nr 18/19. | (6614) 


|SKRADZIONO torebke  zawerajątą:| 1 leg. 
tramwajowe Ser, A i 8, kartki żywnościowe 
1 kat, I odzieżową, oraz in. towody. Żelew= 
ska Stefania, Królewską 16. (6017) 
ZAGUBIONO portfel zawierdjący) ksjątęcz: 
kę wojskową, kartę rej, RET. Kártid żyw- 
nościowe | odzieżową na nazy. Pietrząk Jó- 
zef, Radogo: Spacerowa 1). 16918) 


a) z 
tranwsjową Sar. 


Ra Przyjmuj ZE wyj. sobót, PION |skawego znalazcę uprzejmie proszę o zwroł a. Halina, Mielczarkiefo 13, 

ge es i aet ean M. |dokumentów pod adresem Walkowska, Łódź, ZAGUBIONO leg. tramwajową sqia B, na 
| Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne Ez: D mt. (6011) |nazw, Krupa Krystyna Łączto Wi | (6920) 
weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 41:1,/ZAGUBIONO dowód kolejowy bilet okre: EŃ 4 


3. Tel. 150.53. 47ml 


e E i 
Dr med. GLAZER, choroby skórne i wene: |p 
ryczne. Ordynuje $ — 8 pp. Andrzeja Nr 28, 

tel. 179-10. 4131 


- tramwajową seria B. kartę roz 
odzieżową kartki: wrzesień — sier- 
on na reperację obuwia, Seweryń- 

dystaw, Łódź, W. Polskiego 19. (6012) 


ZGUBIONO leg. tramwajową serin A Szwajb 


WSKA | kows h è Ag 013 
przyjęcia | OWSKi Stamisław, Ogrodowa 26. (6913) 


za aas 
6289 ZGUBIONO portfel z dowodami oraz kartę! 

rejestr. RKU Nr 100. wyd. Oleśnica na naz- 
wisko Różycki Kazimierz Niecała 13. (56915) 


SKRADZIONO: etry 
kartę rozpoz: „ akt zgonu meža, zaś- 
wiadczenie szczepienia, Biedziak Knrola Nó» 
wogrodzka 33. Widzew, Znalazcę proszę o| 
rot za wynagrodzeniem. (6916) | 


Dr KONDRACKI specjalista chorób żołądka. 
wątroby, Narutowicza 35, przyjmuje 
6, tel, 200-99. 4339 


chorób 
rii, ul. Legionów 9, tel. 


Dr.Ł. RÓŻYCKI, specjalista 
cych į akus: 
|prz 


A 


kównę. — Ja napracowa- 

tem się j ponad sily! 

| Hanka uśmiechnęła się przyjaźnie do 
ziodego partyzanta. Wzrok jej pada na 
|ęcioliczbową cyfrę czerniącą się na przed- 
mieniu rannego. 

| — Oświęcim? — poznaje tatuaż. 

| — Tak — kiwa tamten głową — zwia- 

lem stamtąd przed paru miesiącami. 

— Oświęcim — wstrzymuje Hanka od- 
dech. Tamten przygląda jej się uważniej i 
powiada naraz: 5 

— Zdaje się. że jest pani łodzianką... czy 
nie pracowała pani kiedyś jako stenotypist- 
ka w fabryce Oskara Braera? 

— Tak jest — pracowałam tam! ale skąd 
mnie pan zna? 

— Bo i ja tam pracowałem kiedyś jako 
tkacz. Nazywam się Wacław Baldziński 

— Więc znał paa z pewnością mojego oj- 
ca Piotra Mroczka. 

— A jakże! Byliśmy przecież razem are- 
sztowani. 

Więc i inż 
zn: e równ: 

— Owszem należ 
py aresztowan; 
więzieniu prz 
cowalii 


Lekarz przy pomocy sanitariuszek do 
konuje chirurgicznych operacji: Wyciąga 
kule, czyści rany, zszywa je i bandażuje. 
Bogu dzięki, jak na rozmiar bitwy, stra: 
nie ma zbyt wiele: starczy opatrunku dle 
wszystkich. 

Hanka krząta się między sanitariuszka- 
mi, W przelocie musnęła szybkim spojrze” 
niem Emila. Młody porucznik jest zdrów, 
cały i promienny. Hanka rzuca mu krótki 
łuśmiech i znów pochyla się nad stołem 
operacyjnym. 


niera Orszewskiego chyba 


Leży na nim ostatni już pacjent. Jeden 
z tych kilkunastu rozbitków oddziału „Ku- 
H“, który jeszcze podczas tamtej bitwy 
dostał | cięzki postrzał w ramię. Rana źle 


śmy do tej szmej gru- 

Razem siedzieliśmy w 
y Sterlinga, a potem pra 
w jednym kommando 


opatrzóna przez Niemców, goiła się źle: nie 


należy jej lekceważyć 


je powodzi ojcu? 
Lek: t dotyka się skalpelem EP o] 


ił głow: 
„. w przeddzień mojej ucjecz- 
jki z obozu- cao zetlukł go podczas pracy. 
— Boże mój! — zszarzała jej twarz, a 
iągnął dalej. 


partyzi 


zcza ją fachowo, dezynfel 
aąkłada opatrunek z gazy. 


— A teraz, go, uśmiechni: 


ie się la-|ranny 
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god. JBI6—18. tel. 112-50. 


Piotrkowska 1028. 
elnych i świątecznych — 


Cen; »głoszeń: Drobac — za wyraz petitowy Inn: mgłoszenia za 


poa „pkstem — = z! 
50% drożej. 


-| Lutomierska 14, 


IAM skradzioną xate rozpozna 
'czą Marii Tymowskiej odzieżową Józeła Ty- 
mowsktego, zarejestrowaną Mr 9f w punk- 
cie rozdziejczym 48. |; 921) 


ę Dpezpięcza!+ 


ZGUBIONO palcówkę | ksią 
nt na nazw. Wójcik. Anpa- 7 


ZAGUBIONO wszystkie  dowłdy ja gazy. 
Krokowska Zofia, Franelszinńska. 42, 


SKRADZIONO zaświadczenujz PUR Nr 
604961 na nazw. Rzeszotko Eigenisz. Łódź 
Éi 14824) 

O, kennkartę, akt fłubny M mdri 
nia: Majczak Mariaj Narutowicza 
f (6925) 


— Mieliśmy razem z ni 
święcimi 


z wami? 

— Tak uciekaliśmy razent.. alcj nieste- 
ty, on miał mniejsze szczęście hizbi Na- 
stępnej nocy po ucieczce Niemcy ptoczyli 
chałupę, w której zatrzymaliśmy Się chwi- 
lowo.. Ratowaliśmy się, wyskaktjąc ze 
stryszku. Ja zdołałem dobiecio fisu, jego 
jednak schwytano. i 

— Schwytano go — zbląda Śmiertelnie 
Hanka. 

— Tak, wpadł w ręce SS-manów. Ja, bigs 
dząc lasami dotarlem wregwie dó naszych, 
a później wstąpitem do patyzanckiego qd< 
działu „Kuli“, Onegdaj rgłbitgnas. Ranny 
dostałem się do siewu LEM łeinął 
marnie, gdyby nie waszapo: ioc. f 

Ale Hanka sluchago dalej. | 

— A Orszewski... co śie stało z Ojszev 
skim? — pyta roztrzębnymi ustani. | 
— Powiedzia już panit jego żapalij 
Nieme: 
wde wspaniały chłop. 

— Więc Orszewski nieżżyje 
ła się ciężko. f 

— Wiadomo — odparł posępn 
dziński. — Za próbę udsczki z Oświfcimit 
jest jedna tylko kara: Śmierć. Bytbg cug 
gdyby w tym wypadku postapiono £ nit 
inac: le niestety. w Oświęcimiu nt 1h 
cudów, (D. c. h.) 
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